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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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Żydzi w okresie okupacji
Nie miałam żadnego kontaktu [z Żydami],  bośmy mieszkali  na Narutowicza. Oni
gdzieś pouciekali  czy coś,  bo nie było tych Żydów tutaj.  Ta w piwnicy,  jedna ta
Żydówka, co „Matki Boskiej Częstochowskiej ratuj nas!”, to oni gdzieś pouciekali. Nie
wiem, jak nas później wysiedlili, to nie było Żydów. Getto było zrobione na Starym
Mieście.  Stare Miasto,  Rybna, ta Psia Górka,  Kowalska,  tutaj  całe do Zamku to
wszystko to było żydowskie. Tam się nie chodziło specjalnie. Bo to wiadomo było, że
to getto. Ze szkoły to tylko chodziło się Podwalem. A tam już na Zamek, Podzamcze,
to wszystko, to chyba było ogrodzone nawet, na pewno było ogrodzone. Tylko ja nie
pamiętam  dokładnie.  Były  opaski,  białe,  gwiazda  Dawida  taka  na  tym.  Nie
zwracaliśmy na to uwagi, bo nie przypuszczaliśmy, że oni ich zlikwidują. Zresztą z
tych znajomych..., jak później byliśmy na Narutowicza, to już nie miało się kontaktu z
tą ulicą Szpitalną. Nie wiem, czy ktoś ocalał. Pamiętam jakieś nazwisko Ganczarski,
jakiś Żyd, też z tej Szpitalnej. Później mieszkał gdzieś na Narutowicza.
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